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Gazeta dla kobiet, 
Bezpłatny dodatek — wychodzi co' tydzień. 


Rok 2 __ 


A choćbyście .., 


A choćbyście mi dawali 

Szatę z złota i opali, 

A choćbyście tę jutrzenkę 

Mi dawali za sukienkę, 

Bym opuścił te zagrody, 

W których płynął wiek mój młody, 
l rodzinny kraj . .. 


A choćbyście mi dawali ` 
Łzawe perły z morskiej fali 
l rubiny i djamenty — 
Nie opuszczę ziemi świętej, 
Gdzie się kąpią w słońeu pola, 
Gdzie i szczęsna i zła dola, 

Gdzie zakwita maj |... 


A choćbyście szlak tęczowy 

Uwili wkoło mej głowy 

I miast tęsknej naszej chmury, 

Dawaliście Włoch lazury, 

Nie rzucę kraju nazawsze, 

Choć tu może życie krwawsze, 
Choć tu może ból... 


l choćbyście zórz purpury 
I gwiazd jasnych mleczne sznury 
Mi dawali, abym rzucił 
Naszą ziemię i nie wrócił... 
Nie zgodzę się za nic w świecie, 
Będę żył, choć tu zamiecie, 

Żył wśród ojców pól |... 


Na rozstajnych drogach. 


Ostatnie egzamina, ostatnie chwile gorączkowych 
przygotowań, ostatnie emocje. Każdy skrzyp drzwi 
szkolnych przejmuje lękiem, każdy weselszy okrzyk 
współtowarzyszy otuchę wlewa do Serca. 

W domu matka krząta się dokoła gospodarstwa, 
ale co chwila przystaje, patrzy na zegar, szepce na 
pół głośno: chyba już po wszystkiemu — oby 
Bóg dał. 

W biurze ojciec roztargniony przy pracy irytuje 
się, Tak — żeby to się byli zawsze uczyli, ale jak 
to z dziećmi, do tego nauczyciele też nie łaskawi. 

Dzwonek u drzwi wejściowych.. O! Nie! to 
nic, to listowy, potem klucz przekręca ktoś w zamku, 
ojciec wraca. Cisza. Siedzą oboje razem, nic do 
siebie nie mówiąc, a obiad się już przypala. 


Nagle dłuższe dzwonienie, łomotanie do drzwi, 
wesołe okrzyki, Rodzice... dzieci... Robi się wielkie 
zamieszanie, a potem matka cicho płacze z radości, 
powtarzając sama sobie: Zdali oboje... oboje złożyli 
maturę | 
Potem obiad, potem jeszcze jeden dla ciotek i 
herbata dla kolegów i koleżanek... potem w niedzielę 
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idą wszyscy na sumę, a w poniedziałek pozornie życie 
wfaca do normalności. 

Minęły emocje, minęła radość, pozostała troska. - 
Syn, córka, rodzice każde z osobna rozmyślają nad 
tem co będzie dalej. 

Dzieci stanęły na rozstajnych drogach, rodzice 
spoglądają ku nim trwożnie — chwila jest trudna i 
ciężka Coś trzeba wymyśleć, coś postanowić, Ze też 
te dzieci tak prędko podrastają. Tak starość nadejdzie, 
trzeba się wesprzeć na młodszych, — ale jak nimi 
pokierować ? 

Dzieci stanęły na rozstajnych drogach .. bez dro 
gowskazu, Doprowadzono ich do matury, ale w naj 
trudniejszym dla nich momencie rodzice bezradnie 
opuścili ręce i zdali ich na łaskę losu. 

Mie można wprawdzie młodzieży narzucać swo 
jej woli,.bez pytania jej o zdanie ale nie wolno sła- 
bych i niodoświadczonych pozostawiać na łasce losu. 

Rodzice od lat najwcześniejszych muszą badać 
charakter dzieci, ich zdolności i zamiłowania i zręcznie 
podsuwać im to, co wyda się najlepsze i najodpo 
wiedniejsze, 

Na rozstajnych drogach wicher zawodzi. 

Na rozstajnych drogach czyha zdrada i rozbój. 

Na rozstajnych drogach należy postawić jasny 
znak głębokiej religijności i zawiesić sztandar umiło- 
wanią ideałów narodowych. 

Ramiętajmy o tem dziś, gdy właśnie nadszedł 
czas egzaminów abiturjenckich, otoczyć trzeba mło- 
dzież naszą nie sentymentalnem zdenerwowaniem, 
lub rozdraźnicną złością, nawet wobec ewentualnych 
niepowodzeń, interesować się nimi i z męzką odwagą 
stać przy nich, by podeprzeć w razie klęski, a pokie- 
rować rozumnie w uzyskanem zwycięstwie. 

Okres maturyczny — to chwila przełomowa ! 
Bramy szkolne otwierają się szeroko, i wypuszczają 
w świat młodzież, która przez kilka lat przechodziła 
procedurę rozwinięcia tych zagadnień, które wiedza i 
kultura zdołała im adzielić. 

Po ukończeniu szkoły, nie trzeba dzieci puszczać 
samopas, bo niedoświadczone te pędy, nie proste, 
ani mocne, tylko wiotkie i wszystkim burzom życia 
podległe, nie zdołają się oprzeć złemu przeciwdziałaniu. 

Na rozstajnych drogach, czuwajmy sercem Í 
rozumem nad naszą młodziezą, 


Dzieci naśladują rodziców, nietylko 
w mowie, ale nawet i w 
postępowaniu, 


Rodzice, przeczu!'eni swem małżeństwem, nie 
zdają sobie nieraz sprawy, że takie rozkochanie by- 
najmniej nie wychodzi na zdrowie dziecka. W nie- 
jednym domu panuje zwyczaj, że matka i ojciec są 
do największego stopnia lekceważeni. ; Ich rozkazy i 
napomnienia nie wywierają odpowiednege wpływu. 
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Czy dziecko się urodziło z 
takim niegodziwym zwyczajem ? Dziecko, gdy przy 
szło na Świat, nie miało żadnych nawyknień, a to 
okrzyczane mniemanie, że dzieci odziedziczają po ro 
dzicach i wady I zalety, są gadaniem na wiatr. 

Dziecko absolutnie nie ma żadnych nawyknień, 
ale przyswaja je sobie od starszych. Tu dopiero 
urabia się charakter dziecka dobry lub zły, i w tym 
wypadku rodzice powinni baczyć, by świecić dzieciom 
dobrym przykładem. 

Ojciec, spacerując 
uwagę, by nie rzucał łupiny od banana na chodnik, 
gdyż może ktoś poślizgnąć się i upaść. Dziecko za 
miast momentalnie posłuchać dobrej rady ojca, odpo 
wiada mu, pokazuje swój upór i w końcu ojciec roz- 
draźniony, potrząsa go za ramię, a malec zaczyna 
tupać nogami i wyzywać swego ojca, że zwrócił tem 
uwagę przechodniów. 

Ta gorsząca scena wywołała oburzenie przechod. 
niów, i można było słyszeć uwagi, jakie kary powin- 
ny być malcowi wymierzone. 

Nie chcemv Stać w obronie chłopca, bo przecież 
polecamy gorąco szacunek należny rodzicom, a'e 
dziecko od maleńkości powinno uszanować każde 
skinienie, każde polecenie swego ojca i matki, 

Jest winą poniekąd rodziców, że pobłażali dziecku, 
gdy było małe i nie starali się wszczepić w dziecko 
tego, że rozkaz ojca to rzecz Święta, ale pozwolili 
mu hasać swobodnie i nawet w wybuchu gniewu po: 
sługiwać się wyzwiskami. Teraz nic innego nie po 
zostaje dla takiego dziecka, jak porządna doza „róz- 
gowania*, czyli przymusowe fizyczne zniewolenie do 
słuchania poleceń rodziców i oddania im szacunku. 

Z takiego dziecka nie zawsze wyrośnie dobry 
człowiek, bo w nim już się buntuje jego rozwichrzo- 
na samodzielność i rozumowanie, a ucieka się do 
różnych sztuczek postępnych, by rodziców oszukać. 

Istota duszy ludzkiej jest jak gleba, gdy pozo- 
stawiona jest sama sobie — zarasta chwastem. Chodzi 
tu o nadanie kierunku upodobaniom dzieci. 

Dom, ognisko domowe może słynąć z wyszukanej 
architektury, wykwitnego urządzenia, przepychu i wy- 
gód, lecz jeżeli okazuje się brak harmonijnej zgody i 
poszanowania dla rodziców, staje się zakładem, czyli 
schronieniem, nie wpają w dzieci tego przywiązania, 
które nieraz w starości się czuje do domu rodzicielskiego. 

Syn lub córka, dorastając wchodzą w życie, w 
stosunku z innymi ludźmi, stają się cząstką całości 
społeczeństwa. Jeżeli dobre zasadnicze wychowanie 
przypadło im w udziale, mają największą broń prze 
ciwko przykrościom życiowym i napewno czeka ich 
szczęście, które się im należy. 

W swej broszurce „Zdrowie miasta Chicago“. 
Dr. Bundesen komisarz zdrowia poleca kilka uwag 
pod adresem rodziców : 

„Rodzice stanowczo muszą postępować wraz z 
dziećmi, nie stać na oboczu, gdyż młoda generacja, 
czyli ich dzieci należą do tych, co postąpili o kilka 
kroków naprzód nietylko pod względem zawodowym, 
ale nawet i w swych zapatrywaniach, ale nawet i w 
swych zapatrywaniach, obyczajach itp. 

Konserwatyzm rodziców dość często przyczynia 
się do stworzenia pewnego muru, który dzieli dzieci 
od rodziców. By zapobiedz tym podobnym okolicz- 
nościom, które są poniekąd problemem każdego domu, 
rodzice powinni starać się zrozumieć swe dzieci, cho- 
ciaż nie [zgadzają się Z pewnymi poglądami, ale 
wciągnąć je do swobodnych pogadanek, dać im moż- 
ność wypowiedzeniu swych myśli, i w sposób kole- 
żeński przedstawić swe własne zapatrywania. Napew 
no 90 procent dzieci przychyli się i zastosuje do 


Co jest powodem tego ? 


À uwag | rad udzielonych przez rodziców. Ojciec | 


z małym synkiem, zwraca mu 
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matka, po włeczerzy, gdy dziecl starsze zasiądą W 
pokoju, winni zapytać się ich, jak spędzają swe wie 
czory, w jakim towarzystwie, jakie korzyści i czy wó» 
góle jakie korzyści odnoszą z danego towarzystwa lub 
zabaw a wtedy można będzie zauważyć u dzieci chęć 
poufnych zwierzeń. 

Domowe zabawy są największym czynnikiem do 
zapobiegania szumnym zabawom publicznym, którym 
niestety nasza młodzież się z takim namiętnym za 
miłowaniem oddaje. Urządzanie zabaw w domu prze- 
szło do rzędu zwyczajów przedwojennych. Obecna 
era urządzania zabaw publicznych, ogranicza zabawy 
domowe, dancingi i przyjęcia, które tak znamienłinie 
przyczyniły się do związania dobranego towarzystwa 
i ołoczenia dla naszej młodzieży, przed piętnastu i 
dwudziestu laty. Warunki ekonomiczne, są poniekąd 
główną przyczyną, która zniewala młodzież do szuka- 
nia zabaw w Salach tańców, czy indziej | 


Dziewczęta giną. 
Straszliwy los lekkomyślnych dziewcząt. 

Codzienne pisma często przynoszą wieści o nie- 
szczęśliwych wypadkach, które są udziałem lekkomyśl 
nych dziewcząt. Jakto lekkomyślnych, przecież nie- 
szczęśliwy wypadek może stać się nawet w biały dzień, 
więc dla czego tylko przypisać to lekkomyślnym 
dziewczętom ? 

Tak właśnie rozpoczęliśmy ńaszą pogadankę, 
aby zainteresować nią pewne dziewczęta. 

Każda dziewczyna, każda kobieta, choć „natura 
nie obdarzyła ją pięknością, «ma życzenie widzieć się 
na scenie. Niejedna ma się rozumieć przez taką 
aspirację doszła do wielkich sukcesów i powodzenia i 
zrobiła karjerę, ale kosztem tysiąca innych dziewcząt, 
które idąc w jej ślady, poszły na zatracenie. 

Niemal codziennie pisma podają alarmujące 
notatki. 

Wyszła dnia . . . i nie wróciła. Rysopis ... itd. 

Cóż się. z nimi stało?  Straszną odpowiedź, 
na to pytanie przynoszą nam dzienniki niemieckie i 
francuskie. Oto w Strassburgu aresztowano centralę 
międzynarodowego związku handlarzy żywego towaru. 
Stało się to przypadkowo, a zaznaczyć należy, że po- 
licja niemiecka działała .w tym wypadku łącznie z 
policją francuską. 

Przed dwoma tygodniami ukazało się w dzien- 
nikach hamburskich ogłoszenie treści następującej : 

„Młodej bony do jednego dziecka poszukuje za. 
można rodzina, zamieszkała na wsi. Oferty do Ho- 
telu Continental, pokój nr. 91.* 

Między innemi wysłała ofertę Marja Schloss. 
Po upływie kilku dni otrzymała przychylną odpowiedż, 
przyczem wskazano jej adres pewnego majątku ziem- 
skiego, gdzie jakoby miała objąć posadę. „Termin wy 
jazdu był oznaczony na następny dzień. Spotkanie 
i zawarcie znajomości winno się odbyć w hotelu, w 
pobliżu dworca kolejowego. 

Na szczęście dziewczyna zachorowała i nie mo 
gła stawić się w oznaczonym czasie. To ją ocaliło. 
Rodzice obawiając się, by dziewczyna nie straciła po- 
sady, zatelęgrafowała do wymienionego w liście ma: 
jątku, skąd im niezwłocznie odpowiedziano, że nikt 
tam nie słyszał o zaangażowaniu bony. 

Schlossowie zawiadotnili policję o podejrzanem 
ogłoszeniu. Postanowiono wysłać tajną agentkę na 
miejsce Marji Schloss. Przyjęto ją nad wyraz życzlii- 
wie co potwierdziło pierwotnie podejrzenie. 

Solidny jegomość, odgrywający rolę obywatela 
ziemskiego, oznajmił agentce, że żona jego chwilowo 
przebywa w Strassburgu, dokąd będą musieli udać 
się oboje najbliższym pociągiem. 
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Fałszywa Marja Schloss zgodziła się chętnie na 
podróż, poprosiła jedynie, by jej pozwolono pożegnać 


się z rodzicami, na co otrzymała pozwolenie. Tego 
samego dnia pociągiem nocnym agentka i obywatel 
wyjechali do Strassburga. W sąsiednim przedziale 
zajęlis miejsca dwaj wyżsi funkcjonarjusze policji 
niemieckiej. 

Nazajutrz w stolicy Alzacji ujęto komitet między- 
narodowej spółki handlarzy żywego towaru. Obywa- 
tel towarzyszący agentce, okazał: się niekezpiecznym 
hultajem, nazywa się Mathis, pochodzi ze Strassburga. 

Równocześnie ujęto, herszta szajki, niejakiego 
Argenda, oraz kilku innych nicjoniów. Dobrana ta 
szajka, zdołała wyekspedjować przeszło 80 dziewcząt 
do Argentyny i Kuby. 

Czy zbyt częstego zaginienia dziewcząt amery 
kańskich, nie można przypisać tej szajce handlarzy 
żywego towaru? Ile mamy wypadków kompletnego 
zaginienia dziewcząt? Gazety obecnie szeroko roz- 
pisują się o znalezieniu dziewczyny, porąbanej i spa- 
lonej w miasteczku Gary, gdzie od dwóch tygodni 
nie można natrafić na Żadne ślady, ani rodziny tej 
dziewczyny. Codziennie kilka rodzin się zgłasza, I 
stara poznać w tej nieszczęśliwej dziewczynie, swą 
zaginioną córkę lub siostrę. 

Dziewczęta, po pierwszem zapoznaniu na balu, 
na zabawie, lub wycieczce poza miasto, zgadzają się 
na zaproszenie mężczyzn do przejażdżki automobilo- 
wej. Mężczyzna z zdrowym rozsądkiem i chociaż 
maleńką dozą honoru i poczucia uczciwości, nie bę 
dzie zapraszał dziewczyny nieznajomej do swego auta, 
bo nie będzie chciał się narażac na krytykę swy h 
znajomych i przyjaciół. Ale mężczyzna wyzuty z 
uczciwości i charaktero, poluje tylko na takie ofiary, 
które wpadają w jego sieci i tym biada, bo czeka ich 
niebezpłeczństwo. 

Zawieranie znajomości na przeciętniej zabawie 
kończy się zazwyczaj najgorzej Przy okazji chcemy 
powiedzieć paręysłów o tych dziewczętach, które może 
nie zdają sobie sprawy, z przyjmowania zaprosin do 
przejaźdzki automobilowej, gdy wracają z pracy lub 
przy innej okazji. Zaproszenia takie są praktykowane 
na każdych bulwarach i miejscach przejazdu, a dziew- 
częta idą jak na oślep, i nieraz przypłacają drogo 
swą lekkomyślność. — Mężczyzna nigdy nie zbliży 
się do panienki zuchwale, jeżeli ona nie da mu Spo: 
sobneści, i wiedzieć nam potrzeba, że dziewczęta, 
które nie zważają na to, w jakim towarzysiwie by- 
wają, na jakie zachowanie mężczyzn zezwalają, ura- 
biając sobie opinję — godną pożałowania. 
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O trwałość miłości męża. 

W kościele metodystów w Nowym Jorku wy- 
głasza od pewnego czasu pastor Galiagher kazania, 
które cieszą się wielkiem uznaniem zamężaych kobiet. 
Kaznodzieja obrał bowiem na temat swych kraso- 
mówczych popisów  kwestję ogromnie interesującą, 
mianowicie, jak należy postępować z mężem, żeby 
nie ochłódł w miłości dla żony. 

„Gdy wyjdziecie zamąż — głosił kaznodzieja — 
nie myślcie, że wolno wam spocząć na laurach. Nie 
bezpieczeństwo czyha bowiem na każdym kroku, 
Jasnowłosa stenotypistka, milutka manicurzystka tak 
samo zalotnie odnoszą się do żonatych panów jak do 
kawalerów i używają tej samej wędki na mężczyzn, 
które używałyście wy same, chcąc sobie złapać męża. 

Dlatego starajcie się, abyście jaknajdłużej za 
chowały młodość, gdyż jest ona więcej warta niż 
klejnoty. Upiększajcie się, fryzujcie pięknie włosy, 
nle oszczędzajcie pudru 1 szminki, ubierajcie się 
starannie, w 
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Nie mniej musicie dbać o kuchnię, dogadzać 
mężom smakoszom, gdyż często kuchnia i rozwód są 
od siebie zawisłe 

Kobieta, która chce być niezmiennie kochana, 
powinna interesować się sprawami zawodowemi mał- 
żonka, chętnie słuchać, gdy jej o interesach opowiada, 
a wówczas będzie mąż przekonany, że ma najmąd- 
rzejszą pod słońcein towarzyszkę życia, 

Nie okazujcie złego humoru, zawsze bądźcie 
miłe, uprzejme i zrównoważone. Nawet, gdyby was 
doprowadził do takiego gniewu, że najchętniej powy- 
rywałybyście mu wszystkie włosy, nie dajcie tego po 
sobie poznać, przeciwnie właśnie wtedy u ałujcie ser- 
decznie waszego tyrana, a broń Boże, nie czyńcie 
mu wyrzutów !“ m 

Tak więc kształci pastor swoje słuchaczki na 
anioły i na obłudnice. Ale widocznie” mężczyznom 
takie właśnie żony są najmilsze. 


Niezwykły zawód dla 
kobietv, 


Panna Ewelina Gilmour z Toronto w Kanadzie, 
obrała sobie niezwykły jak na kobietę zawód grabar- 
ski. Jest ona pierwszą kobietą, która uzyskała w ka- 
nadyjskiej szkole grabarzy świadectwo dojrzałości i 
obecnie wykonuje swój zawód pracując w jednej z 
firm pogrzebowych. eoan ryREAE 

Przez trzy lata była stenotypistką, poszła jednak 
za radą swego pracodawcy, który był zdania, że po 
święcając się grabarstwu, większe objawi zdolności 
niż przy maszynie do pisania. 

Był on ponadto zdania, że w zawodzie grabar: 
skim dzląłalność kobiet jest pożądaną, ze względu na 
ich takt i delikatność uczuć. 

Samo zajmowanie się grzebaniem zwłok nie na- 
leży do jej czynności. i s 

Zajmuję się wyłącznie porządkowaniem włosów 
na głowach nieboszczyków, oświetlaniem miejsc, w 
których ustawiono katafalki, ozdabienem katatalków 
kwiatami i innemi czynnościami stosowanemi przy 
takiej okazji. 

Co się tyczy samego pogrzebu, to stara się za- 
oszczędzić osobom, które straciły ukochanego, wszel- 
kich trosk i kłopotów, związanych z tym smutnym 
aktem, 


Zmniejszenie śmiertelności 
u niemowląt. 


Wielki procent niemowląt umiera wsnatek za: 
niedb nia ze strony matki, albo nieświadomości umie- 
jętnego pielęgnowania dzieci nowonarodzonych. Miłość 
macierzyńska nie zawsze idzie w parze z praktycznością 
i umiejętnością zachowania życia dziecka. 

W ostatnich czasach, gdy” matka została zmuszo- 
na zarobkować na siebie i dzieci, zwiększyła się 
śmiertelność niemowląt do alarmującego stopnia. Pier- 
wsze miesiące są najniebezpieczniejsze dla zdrowia 
dziecka i matki, zatem jest wprost zbrodnią żądać, 
by matka pracowała na swoje utrzymanie. 

Po największej części, matki, ktore zmuszone są 
po połogu pójść w krótkim czasie do pracy, oddają 
dzieci w obce ręce, albo do ochronek, Dziecko kar- 
mionę jest sztucznym pokarmem i nigdy nie ma tej 
szansy, co dziecko otoczone czułą opieką swej własnej 
matki i karmione przez nią samą. 

Stan Maryland, ustanawiając prawo, obowiązu- 
matkę do wstrzymania od pracy, przez Sześć 


jące 


miesięcy, ma te dobrą dodatnią stronę, że rozpostarł 
swe opiękuńcze skrzydła nad nieszczęśliwymi matkami, 
które porzucają swe dzieci urodzone nielegalnie, po 
różnych ochronkach i sierocińcach, które nieraz do- 
puszczają się wielkich nadużyć, handlując dziećmi 
niesumiennie, przez to tłumią w matce miłość macie 
tzyńską, 

Prawo stanu Maryland, obowiązuje każdą matkę 
do opiekowania się dzieckiem przynajmniej przez 
sześć pierwszych miesięcy życia dziecka, a co zmniej 
sza stanowczo śmiertelność powodowaną przez zanied- 
banie do wielkiego stopnia i zarazem powstrzymuje 
osoby od lekceważenia roli matki. Dodać do tego 
trzeba, że przez to więcej małżeństw jest zawieranych 
Jegalnie. dób . 


Utrzymanie dobrego stanu zdrowia 
przez przestrzeganie dyjety. 


Doświadczenie nieraz nas nauczyło, że pewne 
ostrożności zachowane przy jedzeniu, piciu i ogólnem 
życiu nietylko są czynnikiem, który podtrzymuje zdro- 
wie ale przyczynają się dobitnie do. przedłużenia go 
do późnej i czerstwej starości. 

Mieszkańcy miasta mają małe szanse wogóle 
doczekania się później i czerstwej starości jedynie 
dlatego, że posługują się fałszowanemi prowiantami, 
zakupywanemi w puszkach i różnych gotowych pod 
rabianych kombinacjach. Częste zaburzenia żołądka, 
powodowane przez nienależyte trawienie, są powodem 
puszkowych i fabrykowanych o niepewnej czystości 
prowiantów. Ludzie, którzy mieszkają po za miastem, 
których własna inicjatywa użytku kawałka ogródka dla 
swej wygody i przysporzenia świeżych jarzyn, zapew 
nia daleko zdrowsze i lepsze życie. 

Objadanie się i przeładowanie żołądka jest jed- 
ną wielką wadą mieszczan. Przechodzi się koio re 
stauracji, wstępuje się na pizekąskę Gospodyni w 
domu, co chwilę kosztuje potrawy, które przyrządza, 
kobiety urządzają popołudniowe przyjęcia, napełniają 
żołądek niepotrzebnemi kanapkami, które potrzebują 
nadmiernej pracy biednego żołądka, by strawił to 
wszystko, co my bez namysłu do niego napychamy 
Żołądek przepełniony, nie może podołać trawieniu, 
tworzą się z tego rózne kwasy i soki trujące organizm, 
i kończy się na długiem leczenu a nieraz na nie- 
wyleczeniu. 

Mierność w jedzeniu, mierność w piciu i uży- 
waniu życia, to zasada dobrego zdrowia i. długiego 
życia. 

Przyzwyczajenie się do pewnych potraw. 

Niema z pewnością domu, by ktoś nie zadawał 
kłopotu matce lub gospodyni, bo dana osoba ma 
pewne pojęcie o swym smaku i nie będził jeść tego 
lub owego. Jest to zwyczajna nawyczka Bo po- 
trawa odpowiednio przyrządzona, powinna smakować 
bez wyjątku tak dzieciom jak starszym. Jeśli ktoś 
jest zgnuśniałym smakoszem, jest najlepszym dowodem 
niedyspozycji takiej jednostki. Potrawy przyrządzone 
jałowo lub bez treści sprawiają niesmak, baczyć na 
leży, by były przyrządzane odpowiednio, 

Mleko powinno stanowić najprzedniejszą potrawę 
dla dzieci, tak samo jak owoce i jarzyny gotowane i 
surowe, Jedno jajko jest konieczne do dziennego 
posiłku, gdyż daje systemowi pewien procent żelaza, 
które jest nam niezbędnie potrzebne, 


Rozmaitości, 
Paziowska fryzura królowej. Niektóre 
"rodziny mieszczańskie w Paryżu nia mogą się jeczcze 
pogodzić z modą krótkich włosów. Jeszcze tu i 


ówdzie wre o to wałka, Jeszcze ten ów ojciec gotów 
jest wykląć córkę za to, że obcięła sobie włosy, a 
kronika rozwodów zanotowała kilka spraw rozwodo 
wych na tie paziowskich fryzur. Tymczasem królowa 
Elżbieta belgijska stanęła otwarcie i wyraźnie po 
stronie nowej mody, obcinać -sobie włosy. Jeśt to 
pierwsza fryzura paziowska w koronie, co przechyli 
niezawodnie zupełnie szalę na stronę chłopięcych 
fryzur. 

Gdy królowa Elźbieta po raz pierwszy zwierzyła 
się swym damom dworskim ze swego projektu, były 
przerażone i starały się wytłumaczyć ten pomysł swej 
władczyni. Królowa wysłuchała cierpliwie wszelkich 
perswazji, ale postanowienie jej było już powzięte. 
Następnego ranka ukazała się swej Świcie z krótkimi 
włosami. Wśród dam dworu zapanowała wzburzenie, 
Ale królowa Elżbieta na wszelkie wymówki odpowie. 
działa słowami: „Włosy moje są obecnie krótkie, 
stało się. A jednak są jeszcze dłuższe od waszego 


«rozumu moje panie“, 


Dzienniki belgijskie pomijają dotychczas milcze 
niem kwestję, jak odnosi się do tej zmiany w po- 
wierzchowności żony król Belgji. 


Kobieta, która Śpi już 15 lat. Kobieta 
nazwiskiem Anna Swanapoel zamieszkała w Johannes 
bergu w Afryce południowej, licząca 35 lat od 15 lat 
pogrążona jest w głębokim Śnie. Co pół roku budzi 
się, nie odzyskuje jednak przytomności w tej mierze, 
by mogła dawać odpowiedzi na pytania. Niezwykły 
ten sen jest następstwem silnego wstrząsu nerwowego, 
jakiego nieszczęśliwa kobieta doznała w dzień ślubu, 
kiedy nadeszła wiadomość, źe jej narzeczony uległ 
wypadkowi kolejowemu. Przed kilkoma laty, zabrano 
ją do szpitala, w którym do dziś dnia się znajduje. 
Odżywia się ją sztucznie co dwie godziny, Lekarze 
śledzą zwielką ciekawością przebieg niezwykłego objawu. 

Kobieta bez żołądka. W Zurychu żyje 
pewna kobieta pozbawiona żołądka, ale pomimo to 
zupełnie zdrowa, przynajmniej obecnie, Wielu le- 
karzy było już u niej w klinice, chcąc się przyjrzeć 
temu zjawisku. Jest to fakt wyzdrowienia nienoto- 
wany dotychczas w medycynie. Chirurg Schletter 
wyciął chorej żołądek, zastąpił go innym, swojego 
pomysłu i — o cudzie — chora, która przedtem nie 
mogła zupełnie trawić, je obecnie z wielkim apetytem. 
Chora, ma lat 26. Groziła jej nieunikniona śmierć 
z powodu ran. Schletter wyciął żołądek, zszył ko- 
niec przełyku z początkiem jelit, słowem, żołądek zo- 
stał zastąpiony częścią jelita. Po upływie kilku dni 
dano chorej trochę mleka, potem rosołu. Po upływie 
miesiąca jadła już ona mięso w niewielkiej ilości. 
Schlett.r przekonał się, że proces trawienia jest pra 
wie normalny. Po sześciu miesiącach chora zupełnie 
wyzdrowiała. 


Dziwactwa pań amerykańskich. Bogate 
Amerykanki, poszukujące nieustannie nowych wrażen 
i rozrywek wprowadziły obecnie mode urządzania to 
warzyskich zebrań w aeroplanie.  Wynajmują duży 
samolot z kabiną urządzona jak wytworny salon i w 
niej na wysokości tysiąca metrów podejmują swych 
gości herbatą, ciastkami i papierosami, Magnaci ame 
rykańscy nie chcą pozostać w tyle ze swemi żonami 
i urządzają obiady w aeroplanach nowego typu z bez 
dymnemi motorami, dając gościom nie tylko wykwint 
ne jedzenie, ale piękny widok na oświetlony rzęsi 


«cie Nowy Jork. 


zy 
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